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CZYSTE WINO CZERWONE KRYMSKIE dla surowych materyjał6w, maszyn, gliny, szych artykuł6w. Oprócz powyższego ma
my tu egzystujący od lat 8 sklep pana 
Lwowskiego (dawniej Neugebauer) prowa
dzony umiejętnie i dobrze w towar zaopa
trzony, oraz dwa dobrze prosperujące skle
py pod firmą "Antonina" i "Zgoda". Do 
tych przybył obecnie sklep artykuł6w wiej
skich pana B. właściciela majątku Buk w 
pow. miechowskim, o kt6rym wzmiankę 
podaliście w poprzednim num. "Tygodnia". 

po kop, 50 butelka cementu, zelaza, cegły i tego wszystkiego 
proszę sprobować w handlu Julijan.:l Fuchsa w co specyjalnie prawie przez Sosnowiec by
GzęstGchowie. (6-1) ło transportowane w obec podniesionych 

ceł tutejszych uwazać mozna tak dobru', 

Antoni Ł~giewski 
PRZEWOD~IK POLSKI 

GUIDE I~'l'ERPRE'l'E POLO)/AIS 

(12-1 1) '" jak za zamkniętą. Dopokąd więc nie na
stąpi jakaś zmiana,czynności agentur handlo
wych i wszelkich dom6w komisowych mu

PA !l. I S 

Udzielanie wskazówek przy za.lntwianiu 
w6zelkich interesów. Asystcnryja przy 

zwiedzaniu miasta. K()misa handlowe. 

46. rue (le Hondy. 

szą być ograniczone. 
Azeby powetować sobie taki zastój in

teres6w rzucono się gwałtownie do llandlu 
sianem, na kt6re niepraktykowany nigdy 
dotąd popyt otworzył się do Prus. Ponie· 
waż siano popłacało, zaczęt0 je dowozić 

Na pensyi żeńskiej ą-klasowej bez względu na gatunek trawy i na to 

T r;tKLY GWOY)"DY)"IK czy w deszcz, czy w pogodę było sprzątane. 

Z proj ektowanego przedstawienia ama
torskiego, na kt6reru ma być produkowa
ny "Klub kawalerów" Bałuckiego, pr6by 
mają się wkr6tce rozpocząć. Przedstawie
nie to ma się odbyć w osta.tnich dniach 
września a poprzedzi je tombola urządzo
na staraniem komitetu budowy kościoła, A:A X. M M Wprost z łąk ładowano je na wagony 

w I."ul"." .... "·u i na eksport przeznaczano. Wobec tego Ja8tr'Z~biec. 

kurs nauk zaczyna się dnia 1 września l'. b. (3-3) ceny spadły i wytworzyła się chwilowo sy
tuacyja taka, źe 30 wagonów naładowanych 
świezem sianem wątpliwej dobroci, pozostało 
niewykupionych na stacyi Sosnowiec Iwan-~XXXXX"OX.XX.X~ 

" Poszuknje IOię do WSIHU- X 
" uej lIuuki dziewczynki od X 
" lllt 7 do 10. Fra.ncllzka ua " 

B 
miejscu. \\'ykład umieję- V 
tuy. 'l'roskliwa o))ieka. 'ł'ia- .. 
domość w Redakc) i między X 
:I a 5, o).r6cz ŚWh\t, (0--1) X 

aXXXXXXXOXXXX.X~ 
Stanisław Chrzanowski 

Pomocnik Adwokata Przysi~[łe[o 
Otworzył kancelaryję w Piotrkowie, dom 
p. Tarnowskiego, wprost ul. Pocztowej. 

(..1,--2-2) 

Z Sosnowca. 
(Koregpondellcyja "Tygodnia.") 

Handel zhozem.- Ruch towarów. - Zastój.
Handel sianem. - Taryfy i koszta dodatkowe.

Sklepy chrześcijańskie.-·Teatl' i tombvla. 

Z Miasta l Okolic. 
grodzki. Miano je już sprzedać na licyta- Olłó,' anł(JtOl'N/.i przy kościele 
cyi, gdy naraz rozeszła się wieść, źe w o-
bawie zawleczenia w sianie lub słomie po-Pijarskim, po odpoczynku wakacyjnym, 
ch0lery granica zostanie dla paszy zamknię- zacznie wykonywać religijne pienia z d. 
tą. Wtedy dopiero, w obawie, by już po 1 września, poczynając z tą datą dwudzie
zamknięciu gl'anicy ceny paszy nie pod- et y piąty rok swej egzystencyi. 
skoczyły, spekulanci wykupili je opłaci- '~il'lkie manewr'tł, wojskowe 
wszy rs. 470 osiowego i składowego. Do mają się odbyć w pierwszej połowie września, 
wysokiego cła nałożonego przez Prusy na na polach między Piotrkowem, Witowem 
nasze zboze, przybyły jeszcze nowe taryfy a Przygłowem położonych. 
zbozowe, kt6re szczeg6lniej przy trans- - Be::pt(łtne b"du,nie ,cody. Po
portach z bliższych stacyj dróg rossyj- niewaz wody z wielu studzien piotrko
skich podnoszą koszt transportu o kil- wskicll, pomimo specyjalnego rozporząclze
kadziesiąt rubli na wagonie. Ze stacyi nia władzy policyjnej, nie poddano dotąd 
pośrednich dr6g warszawskiego okręgu do analizie chemiczno-bakteryjologicznej, być 
Sosnowca lub Granicy zwyzka wynosi wię- moze dla kosztów, j.akie to za sobą pocią
cej o kilkanaście rubli na wagonie, wtedy ga, dla wykonania więc w jaknajszerszym 
gdy wagon zboża ekspedyjowanego z So- zakresie tyle pożytecznego pod względem 
snowca na dalsze stacyje dróg rzec:tonych hygienicznym rozporządzenia i cclem zba
wynosi o kilkanaście rubli taniej. Wzrosły dania wszystkich studzien naszych, labora
tez i koszta dodatkowe, poniewaz przy prze- torium chemiczne assesora farmacyi p. Głu-
ekspedyjowaniu zboza za granicę są drugi chowskiego, dokonywać będzie, jak się do
raz na stacyj ach pogranicznych pobierane. wiadujemy, analizy wody bezpłatnie ze wszy
Wszystko to razem wzi<tte stanowi tak stkich tych studzien, kt6rych właścicicle 
zuaczną rubrykę wydatkową, ze wszelkie niezamożność swą usprawiedliwią odpowie
tranzakcyje zbozowe na zbyt zagraniczny dniem świadectwem miejscowego magi
stają się wprost niemożliwe. Jest jednak stt·atu. 
nadzieja, ze ~tan to tyl~o przejściowy. _ Sport wl'locypedowy rozwij a-

Obecny stan handlu zbożowego można " W .okoh.cy naszej coraz to c~ę- j ący się u nas od roku blizko, od chwili 
n~zwać przejściowym i tak tez zapatrują tnleJ galUą SIę. do b~ndlu. W samym ~~- otwarcia cyklodromu, zyskuje coraz to no
się na niego. Ruch towarowy zredukował ~n?w~u mamy JUż klIka sklep6w C~rZe!:lCl- wy ch adeptów. Panowie cykliści nasi od
się do minimum. Cały import do kraju, JansklCh .. Od półtora ~'ok~ eg,zys.t~]ący .tu bywają coraz to dalsze wycieczki; w prze
podtrzymujący dotąd pośredniczące w spro- sklep ~pozywczy drogI wledenskl~J, kt61 e- szłym tygodniu grono ich udało się do 
wadzaniu materyjał6w z zagranicy domy m~l .swletną wr6zono przrszłoś?, me stano- Szczercowa, a w niedalekiej przyszłości 
komisowe, wynosi obecnie kilkanaście wa- Wl Jeszcze zbyt poważnej dla lllnyC? skl~- organizuje sie jak słyszeliśmy wycieczka 
gon6w węgla gazowego. Koks pruski spro- p6w konkurencyl, dlatego, ze P?mlmO IŻ do Kielc. c, , 
wadzany w znacznych ilościach do hut Jest prowadzony przez fachowca l zasobny 
żelaznych, tak w kraju jak i w południowych ruateryjalnie, w zarządzie swym ma ludzi 
gubernijach Cesarstwa położonych, przestal z handlem nieobeznanych, a nadto nie 
iść zupełnie. Importerzy tntejsi, aby zara- chciał, czy też nie umiał wyrobić sobie 
dzić temu, zwrócili się z zapotrzebowania- źródeł, z kt6rychby nabywał towar z pier
mi do koksiarni austryjackiej, i juz od wszej ręki, a zakupując go od przekupni 
dni kilkunastu znaczne transporta koksu z Myszkowa, i dobroci towaru gwa
przechodzą przez stacyję Granica drogi wie- rantować nie może, i cen podać nizkich. 
deńskiej i iwangrodzkiej. Granicę państwa Zresztą często brakuje mu najpotrzebniej-

- ';.'jOO rubli na założenie interna
tu przy gimnazyjum męzkiem w Piotrko
wie, ofiarowali przemysłowcy ł6dzcy pp. 
Edward Herbst i Karol Scheibler. 

- 111. II/illtelm Hm'dlicz/w, do
tychczasowy prokurent Tow. Akc. Karola 
Scbeiblera opuszcza zajmowane dotąd sta
nowisko, obejmuje zaś pod własną firmą 
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na współkq z pp. Lorenzem i Krusche przę
dzalnię, będącą dawniej własnością p. Me
yerboft'a w Zgierzu. 

- Zb,,.odlłiu. "We wsi Piekarki w 
pow. piotrkowskim ofiarą zbrodni padła 
l'odzina izraelity Szydłowskiego. W ubie
gły piątek wieczorem Szydłowski wraz z 
żoną i dwojgiem dzieci jedli przygotowa
ną na szabas rybę. Jedli ją także parobek 
i służąca, katolicy.. Pozostałą część ryb 
schowauo na noc uo piwnicy, gdzie w no
cy ktOB odbił skobel, ohsypał rybę, a tak
Że surowe mięso, przygotowane ua sobotę, 
arszeni kielIl. Gdy nazajutrz Szydłowscy po
nownie uraczyli się rybami, wszyscy cię
żko sięrozchol'owali, dzięki jednak natych
miast udzielonej przez d-ra Wolskiego z 
Piotrkowa pomocy uratowani zostali; pa
robek tylko w męczarniach ducha wyzio
nął. Niewątpliwie rezultat byłby o wiele 
smutniejszy, gdyby nie to, że po przynie
sieniu ryb z piwnicy Szydłowska zauwa
żyła na nich hiały proszek, a sądząc że 
to zakrzepły tłuszcz Z1\aczną część jego ły
żką zebrała. Eucrgicznie rozwinięte ślcdz
two wykryje zapewne wkrótce winnego 
zbrodniarza. 

- BalJieu.'iz:,/. W ubiegłym ty
godniu zdarzył się we wsi Uszczynie 
smutny wypadek otrue.ia grzybami. 
Jedna z włościanek, nazbierawszy grzybów 
zwanych "babie uszy" ugotowała je na 
kolacyję dla siebie i swoich pięciorga dzie
ci. Po krótkiej chorobie i matka i pięcio
ro dzieciaków skonały. Nieszczęśliwy mąż 
i ojciec uniknął śmierci przez to jedynie, 
iż tego wieczora nie był wcale w domu. 
Można sobie wyobrazić jego rozpacz, gdy, 
powróci wszy nad ranem z lasu, zastał ca
łą swoją rodzinę, konającą· 

- 110 jtlkiego ~tQpni(f. dochodzi 
zuchwalstwo łódzkich nożowników, za do
wód posłużyć może następujący fakt. Dn. 
20 b. m. rodzina pp. Neipertów wraz z 
paru znajomemi osobami udała się na prze .. 
chadzkę do lasku miejskiego. Gdy o godz. 
9-ej wieczorem całe towarzystwo powraca
ło ulicą Dłngą, pn:ed oczyma idących wy
padło z zaułka czterech drabów i w ce
]ach rabuuku rzuciło si~ na krocz~cego 
opodal przechodnia, który, uderzony kijem 
w głowę, począł wzywać pomocy. Widząc 
to, młody, 21 lat liczący, p. Bertold Nei
pert, poskoczył z pomocą napadu iętemu; 
wtedy jeden z rabusiów rzucił się na niego 
z długim nozem i pchnął go tak silnie w pa
chwinę, iż wnętrzności wyszły na wierzc)). 
Zanim poskoczono z pomocą, złoczyńcy już 
zbiegli, raun y zaś u padł bez Pi'zytomności 
na ziemię. Odniesiouo go do mieszkania, 
zkąd lekarze polecili odwieść go do szpi
tala, gdzie po parogodzinnych cierpieniach 
umarł. Policy ja łódzka z wyjątkową ener
gij ą posznkuj e morderców. 

- " ".v" .. "tek piorunów, W d. 14 
b. m, podczas silnej burzy jeden z pioru
nów uderzył w dom mieszkalny p. Zieliń
skiego, we wsi Gąsiec-zno w pow. łódzkim, 
gminie Nowosolna. Chałnpa zapaliła się w 
mgnieniu oka, tak, że mieszkańcy o rato
waniu mienia myśleć nawet nie mogli, bo 
zaledwie z życiem ujść zdołali. Jeszcze nie 
zdołano się opamiętać, gdy drugi piorun 
uderzył w drugim końcu folwarku, zapa
lając tam znów budynki. Mieszkallcy stali 
bezradni, oniemieli i zdrętwiali wobec 
grozy przez lliebiosa sprawionej, g'dy w 
zabudowaniach podwórzowych, z których 
buchało morze płomieni, płonęły żywcem 
bydło i konie z przeraźliwym, przeszywa
jącym rykiem i rżeniem. Nie zdołano z ca
łej posiadłości Zielińskiego uratować je
dnej szpilki - wszystko spaliło się do cna 
w ciągu bardzo krótkiego czasu, gdyż nikt 
z powodu burzy i znacznego od Łodzi od
dalenia, gorejącej osadzie na ratunek nie 
pospieszył. 

- f!!!J/JóUUt adwok"tów. W Łodzi 
cztel'ej adwokaci przysięgli pp. Sudra, Ma-
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ternicki, Soholewski i Filipkowski otwo
rzyli wspólną kancelaryję, w której udzie
lają porad prawnych po bardzo nizkiej cc
nie bo od rs. 1 za konferencyję. Z udogo
dnienia tego korzysta podobno bardzo wie
le osób, opr'·' :· z. bowiem zniżonej opłaty, w 
każdej porze choćby jednego z adwokatów 
zastać możn:.:. Myśl to godna naśladowni
ctwa. 

- Z lIudom.dm piszą pod d. 8 h. 
m. do "Kur. Warsz." złodzieje koni gra
sują po okolicy. Złożyli oni wizyty niepl'o
SZOlle w majątkach: Dobl'yszyce, Zalesiczki, 
Kletnia, Burtodzieje; w RadzinIwwicach 
zaś u p. O. skradli z zamkniętej stajni 4 
najlepsze kouie, ubrali je w chomonta cu
gowe, z zamkniętej stodoły wyprowarlzili 
brykę, z podwórza zabrali wóz drabiniasty, 
zaopatrzyli się w bicze fornalskie i, nała
dowawszy wóz wyką, odjechali niepostl'ze
żeni przez nikogo. Pogoń szła za śladem 
rzezimieszków aż do Łasku, gdzie złodzie
.ie sprzedawać chcieli kouie i brykę za rs. 
100; tu jednak wszelkie ślady zginęły. 
Podejrzenie o udział w kradzieży pada na 
słuzbę miejscową. 

- ,łii~/ .. ol,{t n",zr/(~~"(I. , prywatna, 
powstaje w Łodzi pod kierunkiem pauny 
EIsiewicz, uczcnicy konsenvatoryjllll1 pe
tersbul'l;kiego. Szkoła ohejmie naukę śpie
wu, gry na fortepianie, skrzypcach i wio
lonczelli, oraz naukę teoryi, kompozycyi, 
i historyi Jlln z y ki. 

-- Z ~'(J"HUZOWt" :lł(uł,§I.iego 
donoszą, że sezon na towary zimowe do
biega juz do końca. Szewioty, tak dotąd 
posznkiwane, znacznie mniejszy obecnie 
miały popyt, a także i wyroby z wełny 
czesankowej, natomiast wyraźnie zaznaczył 
się zwrot do "sztrych" i "sztrajcbgal'Ilów". 
Ruch był tak znaczny, ze w całem mieście 
brak towHru. Największy zbyt miały wy
roby: J. Halpel'lla, L. BernsteiLa, J. Bra
una i H. Landshergn; 

- Podlłie.'łiell;e (~('II, Do "KuJ'. 
Codz." piszą z Łodzi: Większość przemy
słowców tutejszych, z przyczyny wprowa
dzenia taryfy maksymaluej, podnieść ma 
ceny wyrobów swoich o kilka lub kilka
naście kopiej ek na arszynie; wszyscy pra
wie fabrykanci okólnikami rozesłanemi do 
klijelltów zawiadamiają o mającem wkrót
ce nastąpić podwyzszeniu cen na wszelkie
go rodzaju artykuły, wchodzące w zakres 
specyjalności łódzkiej. Dotychczas, o ile 
wiemy, ceny są nie zmienione, lecz w naj
bliższej przyszłości, muszą pójść w górę, 
gdyż zapasy przygotowane z. przędzy za
kupionej dotychczas wyczerpują się. 

- Zeb,'unie ogólne ,'ep,'eZI!ll· 
tu.ntów kasy pozyczkowej przemysło
wców łódzkich, odbyło silt pod przewodni
ctwem prezesa zarządu p. Józefa Beyem 
d. 12 b. m. Po odczytaniu protokółu z po
przedniego ~ebrania, członek zarząd u p. 
W uthe, oświadczył zeuran ym, że ministe
ryjum skarbu zmieniło § 2-gi ustawy ka
sy. Nowa redakcyja pomielli.oncgo para
grafu brzmi, jak następuje: Srodki kasy 
składają się: 1) kapitał obrotowy: a) z 3uOru
hlowych udziałów, b) z procentów od po
życzek, wydawanych uczestnikom, c) z pie
niędzy, pożyczanych przez kasę od osób 
trzecich za solidal'llem poręczeniem wszy
stkich uczestników i d) z wkładek tak u
czestników, jak i osób obcych. Każdy z u
czestników moze mieć w kasie kilka, lecz 
nie więcej, niż 10 udziałów, z tynt jednak 
warunkiem, ażeby spłata drugieg'o i na
stępnych udziałów rezpoczęta była przez 
uczestnika dopiero po całkowitern pokryciu 
poprzedniego udziału. 2) Kapitał rezerwowy: 
składa się a) z jednol'fl.ilowych rnblowych 
opłat wpil:!owych od uczestników i b) z czę
ści czystego dochodu od obrotów pożyczko
wych. Wobec tej zmbny ustawy, zarząd 
kasy zaproponował: 1) wyj ednać w banku 
państwa kredyt do wysokości 100,000 rs. z 

x~ 35 

przeznaczeniem go dla dyskonta weksli przez 
kasę żyrowanych i 2) uzyskać od repre
zentantów upoważnienie do przyjęcia od 
osób. obcych sum): w .ilości pięć razy wię
kszeJ, lllZ wynosI majątek kasy. Ohie te 
propozycyj e 0.g6lne zebranie przyjęło, po
czem przystąpIOno do wyborów. Z kadeu
c,Yi wychodzili czterej komitetowi, pp.: Ju
lIj usz Hoffmann, Franciszek Kindesmann 
Albert Remelke i Wilhelm Prowe. Trzech 
pierwszych wybrano ponownie przez akla
macyję, na miejsce zaś p. Prowego powo
łano większością głosów p. Augusta Kol'
perta. 

:-- Zmi{lIł'!/ slłl~bołVP. P. Q. Jlomo
cll.lka buchaltera częstochowskiej kasy po
wiatowej Wacław Mazurowski mianowany 
został p. o. pomocnika naczelnika stołu 
piotrkowskiej Izby skarbowej, a na jeO'o 
miejsce zapasowy podoficer Siemiouowskle
go pułku Józef Siekierzyński. 

Zfl,I'Z lld fJłi~jscfHł'eg() '.1'0-
" .ł)(Ił'~!I.4ji IŁ'", .IJobroc~y lłulJ.'ci d lit 
OIIł'~eŃ('Utl n ma zaszczyt podać do wia
domości osób interesowanych, że w dalszym 
ciągu (patrz K2 32 "'l'ygodnia") ąfiary na 
"Zabawę kwiatową, wraz z tombolą", na 
korzyść miejscowych towarzystw: Dobro
cz)'nllości dla Olll'ześcian i Straży Ognio
wej Ochotniczej, uadesłać raczyły naste-
pujące osoby: • 

II) p·ni Ba&icka Aleksandrowa-19 fantów zebl·a .. 
nych w Piotrkowie. 

12) p. Allart Leon, właściciel przQdzalni w Łodzi 
- 56 ćwi erćfuutowych paczek włóczki ' wełnianel 
w róznych kolorach. 

13) pp. KoIli! Jalcób i Jlfzef, współwłaściciele fabry .. 
ki mebli giętych w Rac1omskll-17 sztuk mebli gię .. 
trch "wi edeńskich" i 6 sztuk zabawek dziecinnych. 

14) p. Bary Judei, kupiec w Łodzi-3 rub. gotówka. 
lf» p. Kok,. Michał, W Piotl'kowie-l0rub. gotówka. 
~~\ uprzejmem po~rec1nictwem p. Zyt/muntu Szalu .... 

wskle.go, prezydenta m. Pabijanic, właściciele za .. 
I,ładów przemysłowych i kupcy z tegoż miasta: 
(od M Hi do ~8 włącznie) nadesłali: 

16) p. Ender Karol-Ol całkowitych sztuk (400ło. 
kCi) rozmaitych tl,unin l.Jawelniuuych. 

17) p. Kindler Juli'jusz -I:) kawałków (76 łokci) tka .. 
nin wełnianych i półwełnianych. 

18) pp. B .. ci", Baruch-12 kawałków (66 łokci) ro
zmaitych tkanin wełnianych i bawełnianych, li tak .. 
źe 3 chustki wełniane w kwiaty. 

H) p. Steinhagell Artw'-20 ryz papieru kancelaryj
nego. 

20) p. L pwin Bem""d-lO chust.cczek wełnianych. 
21 ) p. Faust-3 kawałki (23 lok.) materyi wełnia

nej. 
22) pp. Peltzrnan i Selce"-l kawałek (9 lok.) mate .. 

ryi wełniancj . 

n ) \l . Poznań.ki .Toel-I kawałek 6 1/ 2 łok.) materyi 
welni:11lej . 

24) p. D,iałoszyński L eib - l kawałek (7 1/ 3 lok.) 
materyi wełniancj. 

25) p. Jaśkcwicz M. TV. - l kawa wałek (4 łok.) 
ma teryi wełnianej. 

26) p. Kantorowicz Emanuel - 1 kawałek piki na 
kamizelke. 

27 ) p. Siissman Jaklfb -3 cbustki wełniane. 
28) p. Wilczyński JfJn Z Pabijanic-3 rub. gotówką. 
29) p. DeSlIrmont Paweł, właściciel przędzalni w 

Łodzi-25 rnbli ·gotówką . 

3U) p. DobrOllicki Da>liel, wła~ciciel fabryki w Ło .. 
dzi, za pośrednictwem p. A. Silbersteina adwoka· 
ta-jedną sztukę materyi wełnianej 

Ciąg dalszy nadesłanych ofiar podany 
będzie w następnych .N1IJ'I'g " Tygodnia". 

Wszystkim wymienionym osobom, w i
mieniu Towarzystwa Dobroczynności i 
Strazy Oguiowej Ochotniczej, składa się ni
niejszem - najserdeczniejsze publiczne po-
dziekowanie. Prezes-J. ]{ail$ki. 

• Człollek zarządu-J. Zagrzc)cwski. 
- '\Vypa<1ki ~. gnbernii. w pi el''' 

wszej połowie m. lipca roku biez. było poża
rów :.l1. W tcj liczbie z podpalenia 5; nieostro· 
żności 3; złego utrzymywania kominów 2; od pio
runa 6; z przycnyn nicwiadomych 5. Straty wy
niosły 216,905 rs. Wypadków nagłej śmierci hyło 
24; samobójstw 3; dzieciol'ójstw 2; poranień 3; 
grabież l; kradzieży 13. 

Przemysł i Handel. 

e/..n Wobec możności przywozu zboża I'OS

s)'jskiego do Niemiec przez terytoryjum in
nych pailstw, dzięki ukryciu pochodzenia 
tego zboża, rząd niemiecki, jak donosi wy
chodząca w P.etersburgu "Gazeta Przemy-
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-słowo-Handlowa", polecił swoim komorom 
pogranicznym, aby w każdym pojedyń
~zym wypadku sprawdzały przedstawiane 
przez ekspedyj ującego zboże świadectwa 
konsula niemieckiego o kraju, z którego 
zboże pochodzi, gdy zaś takiego świadec
twa niema, władze celne niemieckie są o
bowiązane przeprowadzić śledztwo wszelką 
inną drogą, aby tylko zboża rossyjskiego nie 
wpuścić. 

<O> Skutkiem zakupów do Moskwy, cena 
przędzy bawełnianej na jarmarku w . Niż
szym Nowogrodzie spadła z 19 rub. 50 k. 
lia 18 rub. 50 kop. Ceny przędzy wełnia
nej idą w g·órę. Niektórzy fabrykanci po
dnieśli cenę perkalików o 1/4 kop. na ar
szynie; ceny jedynie wyrobów ponsowych 
dwie wielkie firmy obniżyły o 1/4 kopiejki. 

TYDZIEŃ 
pliwosei co d" p0chodzenia tl)waru, władte celue 
mogą nie żądać odnl)śnyllh d"woCól'l'. 

Towary znajdujące się 29 lipca ,'. b. na składach 
t"anzytowych, lab zapisane !la conto celne opłacają cło 

według dotychczasowcJ taryfy. 
Towa.ry, I<tóre do 31 l i pca pl'zeszły przez grani

cę ruską ku Nillllleom, ophcają cło \'Vedhlg d'lwnej 
normy, jeżl1Jj na fakt ten złożone zostaną należyłt1 
dowody. Dla towarów ophlcaiącyrh wię~ e.i, jak 6 
marek cł a od 100 ki!ojrr., ustanowiono n'lstępnjącą 
tarę: pszenica w workach i żyto 1%. pióra. do pisa
ni'ł w skrzyniach 20%, pierze oczyszczone i wyro
lliolle W workaoh 1%. Pnęcha z lnu i innych m~
telyjałów rosIinnych, z wyjątkil'm bawl'łny, niefa
rbowana, lliedrl1kowana, niebieiona, do ~ 8 8 ngiel . 
w skrzyniach 13%, w \)~lach 2%. Futr3 baranie nie 
obciągnięte, dałe.i wybielonA i farbowane skórki an
gorowe i llaranie, hr.z p,dszewki, ddrki hez podi7P
wki, w Skr~yll ach 20%, w faiach Hl%; IV ut>lach 6%. 

Sprawy Ziemiańskie. 
<O> Pożyczki dla młynarzó.w. l\finisteryjum 

skal:bu, jak donosi "Rus. Zizń", przychyli- X Kredyt dla ziemian. Przed nie
lo sUt do starań młynarzów o udzielenie dawnym czasem ogłoszone zostały w or
im krótkoterminowego kredytu na podsta- ~anach urzędowych miuisteryjum skarbu 
wach następujących: O zdolności kredy to- I ogólnych przepisy dotyczące otwierania 
wej każdego młynarza wydawać bedą opi- kr~dytu na zastaw zboża, mającego się u
niję dyskontowe komitety miejscowy~h kan- dZlelać przez Bank państwa za pośredni
torów banku państwa, poczcm otwierane ctwem banków prywatnych. Pierwiastko
będą specyjalne rachnnki bieżące, zabezpie- wo od kredytu tego miały być wyłączone 
czone sola wekslarui na surue odpowiednia gubernije królestwa, otóż obecnie dowia
z terminem dziewiecio-miesiecznym ora~ dujemy się, że przepisy te zostały i do na
na budowlach i maszynach ~lyna. 'Udzie- szego kraju zastosowane, a warszawski 
lany będzi.e również kredyt na zboże, pl'ze- kantor banku państwa odebrał już instrn
znaczone do mielcnia, po ocenieniu warto- kcyje w tym przedmiocie i pozostaje tylko 
ści '/,iarna przez komitetr dyskontowe i porozumienie się banku prywatnego z ban
polisy, wydawancj bankowi. kiem państwa. Jak wiadomo według no-

W> Nowa taryfa niemiecka. Urręt10wy "Reich- wycb przepisów '/,astawioue zboże będzie 
t;anzeiger~ niemiecki ogtosił nową taryfę celną, 0- mogło zuajdować się w magazynach ban
bowiązującą na towary dowożone z R~s5yi, którą, ków lub nawet w śpichrzach producentów 
ze względu l1a interes, jaki ma rlla tutejszych sf,>r pod odpowiednią kontrolą, a wielkiem u
roluiczych, przemysłllwyrh i handlowych, potlajem1 łatwieniem w udzielaniu tych zaliczeń 1I1a-
w dosło\Yoym pnekładlie. Wedł'lg nowej taryfy, b' 
cia, które w taryfie niemieckioj zostały pOdnie.ione, ją yc rachunki bieżące, zastawiającym 
przedstaWiaj '! .ię, jak uastęp'lje: § 1. Za 100 ki. otwierane. Zaliczenia wynosić mają mini
logra.mów (6.1 pnd.) m.uek: pszeuiea 7 50' żyto 7.50' maInie 50% ceny targowej. 
owies 6; gryka S; rośliny ~trączk()we 3'; proso su~ 
rowe 7.50; jęczmień 3.50; rzepak, rzepik, mak i iu- X Z Petersburga donoszą, iż rada do 
ne nlewymielllOlltl ziarna oleistr., z wyjątkiem cie spraw kolej')wych przy ministeryjum ko
mierzy cznika i orzecha ziemnu/to 3; slód j \:czmiel1- munikacyi poruszyła ważną dla 1'01 ników 
ny i o\Ysi&uy 6; kukllrydza 3; anyż, kol~nder, klU in , sprawę t. zw. ubytku natllralne"O'o trans
koper wioski 4.60; pióra do pi'ania, pierze oczy-
szczone i przyrządzouc 9: kora i garbnik 0,75; drze- portów zbożowych, przywożonych kolej a-
wa oudowlallll i użytkowe a) uilOobrr.bione, Inb też mi. Na zasadzie ustawy kolei z r. 1887-go 
wyląezl1ie w kierunku p:>pr?ecznym rąbane sieki\'- ustanowiono normę 1% ubytku naturalne
rą, rżnięte )litą z korą, luu bez, klepki dl)bowe 0,30 . go, to znaczy, iż kupiec zbożowy lub pro-
lull metr 1.80; IJ) cięta w kierunku dlu~ości, lub o· l ł 6 
broj,lOne inaczej, niż przez obciosanie, zmnipjszono (UCent, :",,"ysy ający ~O pudów, odbierał 
klepki niewy,rienione w punkcie 1-szym, nieobdar: na stacyl przeznaczenia 594 pudy. We
t~ z kory wiklina koszy~arBk~ , o bl'ęeze bpdDarski~, I dług obliczeń departamentu, ubytek ten 
pIasty oa kola, dzwona I szprychy 0,60, łub metr rocznie reprezentował poważna sume 5 mi-
3,60; c) piłowane w kitruokll długosei: nieheblo- l" Ó dó t· . <.' < ł 
wane deski, bale, belki i inne wyroby dnewue cio- IJon W pU W, S .tuOWI~~ praWIe .wy ą-
lIanp, łuL piłowane 1.50 lub metr 9; chmil'l ,\ił H czną stratę producentów zIarna. Ot6z rada 
taryfy-brutto 30; wł'rohy kllt!c~ukowe 90; wyrolly kolejowa z u wagi, Że tak wysoki procent 
z szlachetny.ch metali 900; nI '1 Inl;lnl.', lUb inne ubytku naturalneO'o niejako ułatwia kole-
przędze r"śłlJllle z wyjlltl<it'm bawełuiaDych: a) li- ' . , . db T .'" • hl' 'kó 
ny, powrozy, Bznury 10j h) wszystkie inDe 36, pló- Jom ~allJe l wame SW~1C O )OWląZ. w, po-
tno, drelich, zwilich 18; masło, nawet sztuczne 30' legaJących na czuwamu nad powIerzonym 
mil)so, zarówno świeżp, jnk i przyrząclzolle 30; ry: im do przewozu towarem, postanowiła sto
~y solone (~wy~ątkie~l śledzi), SUSlO."l', węlizol~e pniowo go redukować, dążąc z czasem do 
I.t .. d. 4.60; droh, dZlt~yznn wS'l.elk,p.go r,Hlza)1l zupełneO'o skasowania. Tvmczasowo posta-
n1ezp'l'e 45,00; kaWIor I surogaty kawIoru 225,00; . ~ , • 
sery wszelkiego rodzaju 3000' OWOC" suszone go nOWIono. zacbowac 1% ubytku naturalne-
towalle i t. d. 6.<.0; pr7et.,· ~ry' mączne ze zb~za i go dla transportów zboża, idących wago
roślin st~ączkowych, mianowicie srutowane, łub mie- nami bez opakowania (tary) , i oznaczyć 
lone,. zla~no, ka~za, mąka et~. 15,75; liście }oI straty dla ziarna w workach (tarze). 
t) tumu, n1~ollroblolle 127.50; paplerosv 4'J5' herba- - 'J • .., 

t~ HOj oH 6; s> m!1lee świński i gęsi, m~rgaryna kWrJątełk zrobIono Jhedrme dla kukul''ydzy, 
i t. n. 15; łÓj bydlę'!y i barani, tłuszcze zwienlece -tora atwo wysyc a, tracąc znaCZllle na 
.3j gotoWI', nio pokryte. futr~ baranie, biate, farbo wadze; dla tej ostatniej strata może wy
wane l t. d. 9; nafta I olPJe nllnernlne 9; smary mi nosić 1°/ _5°/ stosownie do odleO'łości ja-
tleralue 15j grube maty, słomianki 4,50j jaja i drób k "bo. 0" tO.' . J l .,. '" , . 
4,!i0; konie, od tlztuki 30; świnie, od IIztuki 9; nic- l'śą pr ze I~..,.a dl anspoI t. a ~ J uz łwspomllle
fl\rbo,,"ane filce i wełua 4,50. § 2. Po~tanowicnia I my wyzej, epartament uzna w za.sa
§ 1 uie .stos~.i~ .si!) do towar6w, kt~rc w przpddzień dzie słuszność żądania kupców i producen
o~łosze",a OlU,eJszego rozporz~dzeOla pr7.e~zły gra- tów aby koleje były o ile możności odpo
lllCę ruską. § 3. Ro~pol'ządzenle to wchodZI natych- . d',· l ' ł Ś' . b ' ? d h 
wiast w zyci.'. POJlielvaz 1l0W I taryfa., jak wiadomo wIe Zl?, ue za ca o c transportu ez za nr:c 
odnosi się wytączni .. do towaró,'V importowanych z strąca n Ila. rzecz naturalnego ubytku I z 
Rosyi, więc dodana do tal'yfy iustrnkeyja o wyko- obowiązkiem asekurowania transportów. 
nanm. nowej nsta wy cel~lej zawiera przedewszystkiom K westyja ta bedzie jeszcze poruszona w 
przeplsy o d o wodach, Jllkie 111 uszą być dostarczono d . . . k< l . . t·, d 
prz~z osoby, importujące wymienione p3wyżej od 1 epa~ tamenCle O eJowr: lU I osta eczna. ~-
-42 to\Yary z kraiów innych, aby rlowleM, iż to. cyzJJa ~głoszoną będZie prawdopodobllIe 
wary te uitl p06hodLą z ROS8yi. Za dowód taki dht. W grudulU r. b. 
pS7.euicy, żyta, o\Y ~a, jęczmienia, . ziarn strączk " . X Praw wiestn n W N~ 148 
"'ych I kukurydzy I t. d. służą śwmdectwa konsll- " . '. - . 

zamieszcza 
przemysłu larnc i poświadczenia władz miejscowych papiery od Departamentu rolllIctwa. l 

okrętowe, faktory, ory~inlłlne listy f"acht~we, koreo wiejskiego co następuje: 
sPOud~neJja handlowa ~ t. d., st090wuic .do przepi- "Do ministeryjum dóhr państwa lladsy
s6.w.~ 2 - 6 o do,,"ozl.e towarów z .kraJow nprzy- łane S !'I. corocznie od rolników i różnych 
wlleJowan ych IV ustawie z 30 stycznIa 1892 r. Do- f. . ., . 
wodów tlIkich ni" potzeoa, gdy pr1ltlrtmioty te wcho. zakładow lICl;ne przedstawle.ll1a O okret;lellle 
dzą, jako pakunki pasażerów. Jezoli nie ma wąt · dołączanych okazów, szkodlnvych w gospo-
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darstwie wie.iskiem owadów i wskazanie 
środków na ich tępienie. Pro~bom tym 
według możności czyni sie zadość, przy 
współudziale zostających < pod rozkazami 
ministeryjum entomologów specyalistów. 
~szelako, z powodu szczupłej tychże liczby, 
me zawsze można we właściwej porze 
przyjść z pomocą, radą i wzkazówkami 
szczególniej wtedy, gdy nieodzownym jest' 
zjazd na grunt. W przypuszczeniu, że sku
teczny współudział w tej sprawie przyjąć 
mogą osoby prywatne, na prowincyi za
m!e~zkał~, a zajmują,ce się e~tomologią, 
mllllstcrYJum dóbr panstwa odnIOsło sie do 
znanych w tej gałęzi specyalistów, z pro
źbą o przyjęcie, jeśli uzna.ią to za możliwe, 
obowiązków korespondentów departamentu 
roh~ic~wa i przemr.słu wiej~kiego, w prze
dmIOCIe entomologu w raZIe bezpośrednie
go zgłoszenia się do nich osób pojedynczych 
lub zakładów, określanie szkodliwych owa
dów i wskazywanie środków do walki z 
niemi w razie zaś potrzeby, zjechać na 
miejsce z polecenia ministeryjum. Na we
zwanie powyższe zgłosiło siq osób 26, go
towych podjąć się wyżej wymienionych o
bowiązków. Z listy tej, ogłoszonej przez 
ministeryjum dóbr państwa dla rolników 
na~zyc~1 podaj emy d ,,:a adl:esy: Henryk 
DZIedzICkI, Chłodna .N~ 23 l Jan Sznabl 
Krakowskie - Przedmieście X2 59 obaj ~ 
Warszawie. ' 

x Chmiel. Przcmysł chmielarski w oko
licach Kalisza zU!lcznie się ożywił. Przed 
kilku laty jeszcze oprócz kolonistów nie
m!eckicb, mało kto'/, p.p. obywateli upra
WIał tę gałęź przemysłu rolnego. Obecnie 
kilkunasto, a nawet i kilkodziesiecio - mo
rgowe plantacyj e w gnbernii kaliskiej nie 
są rzadkością. Jak wiadomo, w roku ze
szłym p. Sandelman wystawił pod Kaliszzem 
wielką suszarnię i prasownię chmielu. W 
roku bieżącym kilku ajentów z Norymber
gi i Monachium przybyło też specyjalnie 
do gubernii kaliskiej dla zakupu większych 
partyj chmielu, który za granicą nie obro
dził się w tym roku. 

ROZMAITOŚCI. 
o S;włeczelis'wo jakich lUało. Oby

, ... a:aJc Szwaj.:aryi Illaja, by~ z czego dum ni. OJ 
kil ,n dni na kautonalnem wię~ieni u W Zllri chu p"
wiewa chol'11!!iew biała. O ·.vói, z naezy to, ze we
wnątrz pustki, że niema w nim w dauej chw ili I:I.n 
iednego więżnia. 

O l{.o8z'owny goŚĆ. Długi księcia Veragua, 
oto naj pf\)lul2rnit jszy dziś przedmiot rozmowy za 
o~eallem Jak wiarlomo, ostatni ten potomek Kolum
ba zaproszony został przez yankesów, celem u
swietnienia sohą aktu urocz)'stegG otwareia wysta
wy chikagowskiej. Ksiąie żył w Chieal!o na stopie 
iście k!liąźęcej i to po hiszpańSku kSiążQ<lej, zacią' 
gając długi lIa prawo i lewo, któl'yeh teZ moc po 
sobie zostawił. Obecnie wierzyciele k081townego 
gościa Unji post'lnt/wili pOjobllo sądowni'l o za· 
płatę długów tych pozwać gogpodarza Stanó v Zjd
dnoezl\nych, prezydenta Cleveland;j. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- D. 4 (16) października w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż praw wieczystej dzier
żawy osady młynarskiej Bngai w gm. Uszczyn 
położonej, wraz z gruntem zallndowaniami i urzą
dzeniem młynarskiem od rs. 10,000. 

- Tegoż dnia tamze na sprzedaż majątku Mo
drzewek w pOw. piotrkowskim położonego od ril. 
8000. 

- Tpgoż dnia tamże na sprzedaż nieruchomości 
położonej w m. PiotrkowIe przy ulicy Słowiań
skiej od rs. 6000 i niżej. 

- 18 (30) sierpnia w osadzie leśnej Krzyk, ma
jątku Będków, na sprzedaż 64..1 /~ sążni półkubi
cznych drzewa sosnowego od rs. 100. 

- 24 sierpnia (5 września) na komorze w Gra
nicy na sprzedaż różnych skonfiskowanych towa
rów i spirytusu od rs. 100J k. 33. 

- 24 sieI'. (4 wrz.) w nrzędzie pOw. laskiego 
za oświetlenie 88 latarń w m. Pabijanicach od 
129 kop. za lampę i niżej. 

- Tegoż dnia w sądzie okręgowym piotrkow
skim na dostawę materyjałów m~ ubrania i bieli
znę dla miejscowego więzienia. 

- W d. 17 (29) sierpnia w m. PiotrkOwie ua 
placu 'Vłodzimierskim na sprzedaż fortepianu, o
cenionego na 130 rs. 

- 13 sierp. (12 wrześ.) w magistracie m. Piotr-
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kowa na sprzedaż mebli, bydła i żyta od sumy 
537 rs. 

licytacyi do 1 (l3) stycz. 1895 r. od sumy 423 rs. 
rocznie. 

rÓw. Zapłacono 101 za seryję ostatnią, starsze 
sery je są nieco droższe. Listy m. Ło<lzi bez ru
chu, lecz tańsze, to salllo z wileilskiemi listami i 
obligami kanalizacyjnemi. Słabo przedstawiają się 
rówuież papiery pailstwowe. Listy likwidacyjne 
unormowały się ua paziomie niżej 97 za małe sztu
ki, gdy zaś po 97 większe znajdowały by .<upców. 
Pożyczki wewnętrzne 95.50 za pierwszą i 94.50 
za następną seryję. Wschoduie pożyczki 102 za 
drugą i 10\13/, za następną emisyję. Pożyczki pre
miowe wciąż na jeduym poziomie. Zapłacono 241'/7 
za pierwszą, 226 1/ 2 za drugą emisyję, 194 za szla
checką. Wśród akcyj towarzystwa .Zawiercie~ po 
430. Podłng notowali biura bankowego Gazety 
Losowań płacono: za marki 47.65, za franki 38.60, 
za g'lldeny 77.50. 

- Tegoż dnia w nrzędzie p·tu brzezińsldego 
Da budowę parkalIn naokoło skwern miejskiego 
w m. Tomaszowie od sumy 531 rs. 83 kop. in 
minus. 

- ~3 sierp. (4 wrześ.) w urzędzie gminy Ru
dnik-Wielki w osadzie Koziegłowy na sprzedaż 
działka ornej ziemi z łąką, od snmy 35 rs. 

Kronika giełdowa. - 19 (31) sierpnia na rynku m. Noworadomska 
na sprzedaż 460 korcy żyta, od ceny targowej w 
dniu sprzedaży. 

22 Sie .... niu. 

- 16 (28) sierpnia w urzędzie pow. laskiego 
Da restauracyj ę bydłobójni w m. Pabijanicach, od 
sumy 528 rB. 69 kop. 

Stan rzeczy na rynkach pieniężnych przedsta
wia się coraz gorzej. Kryzys w Ameryce, wybo
ry we Francyi, brak gotowizny w Berlinie-wszy
stko to wprawia giełdy w możliwie zły humor, 
którego wyrazem lIizkie kUl·sa. Ucierpiały i ru· 
ble, z powodu na jednem miejscu pozostającej 
kwestyi układów handlowych z Niemcami Zata· 
mowany przywóz oddziaływa ujemnie na kUJ'sa 
zagraniczne, które się stale normują wysoko, ze 
szkodą dla ha)](llu przywozowego. W niemniej 
niekorzystuych barwa(\h przedstawia się rynek 
papierów publicznych, który pod naciskiem zapo
trzebowania gotowizny, cen swych podtrzymać nie 
potrafił. Jeżeli obniżka nie byla znaczną, to dla 
tego, że sprzedawcy zachowywali się wyczekują
co. Zapłacono 100.10 do 100.2!l za listy ziemskie 
5%, gdy zaś po 99 ofiarowano 41/~%. Listy m. War
szawy z trudnością również znajdowały amato-

- 3 (15) września w urzędzie pow. łó c11.k i ego: 
1) na rcstauracyję BZopy ogniowllj w m. Zgierzu, 
od sumy 376 rs. 47 kop. in minus; 2) na dzierża
wę w ciągu 1894/6 r. dochodów z bydłobójni miej
skiej w Zgierzu, od sumy 2815 rs. rocznie, in 
plus; 3) na oświetlenie w ciągu lat 1894/6 60 la· 
tarń w m. Zgierzn, od 6 kop. (in minus) za o
świetlanie jednej latarni w ciągu jednej nocy. 

~ Poleca się 'Pie,'wszOl'z~
IbIlliUlllF' dn!} li tani Hotel "'"" 

giebki I.V m. Oz~.vtochowie! w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

- 1 (13) września w magistracie m. Częstocho
wy na dzierżawę łąki w Nowej Częstochowie od 
1 (13) styczuia lł:'04 r. do togoż dnia 1897 r. od 
od sumy roczuej 378 rs. 50 kop. in plus. Biuro ban.lco'\Ve Gazety Loso

","ań, ~ W'at'sza'\Vie Krah:o'\Vskie
Przc<1Ulieście .A:'j 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężuych. 

- 1 (l3) września w urzędzie pow. będzińskie
go na dzierżawę prymacyi na gruutach wsi Goło
DÓg po duchowny i Niepiekło-skarbowe, od dnia 

o G Ł o s z E N I A. 
Włodzimierza Sapińskiego .---------------------. Droga Żelazna 
W~~IEl K~MlmY) m~) W~~IEl DRZEW~Y. t -w- :L o D Z I t IWANGRODZKO DĄBROWSKA 

SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim t. Kantor rekomendowania nauczycielek i bon! . 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr- ... W. ROS' CISZEWSKIEJ ., podaje do wiadomości, iż dllblikat fra-
kowie. Obstalunki należy robie w skła- • ii; chtu Warszawa W-Tomaszów ;.& 261 
dzie. Odstawa natychmiastowa.(26-J4) • • z dnia 29 Czerwca b. r. zaginął i je-

Dla zadosyćuczynienia najwybred
lIiejs~ym wymaganiom Szanownycb 
()d'biorców, urządziłfm w s~ej dysty
larni najnow~zej konstrukcyi aparaty 
i tlltracyją podłng ostątnich wymagań 
teehniki. Dzięki tym nlepszeniom o· 
trzymuję spirytus niebywa.łej dotych· 

- Zielona 5_ • żeli posiadacz takowego nie zgłosi się' 

t
t Ma do umieszczenia nauczycielld z wyższym paten- • w przeciągu pięciu dni od dnia osta-

tern, "'" l a <1 a j ą c e o b c e 111. i j Q z Y k a lU i • tniego ogłoszenia, to towar wydauy 
i z wyzszą lIluzyką, oraz :f'rebló~ki l- i bony polki, frau- • zostanie p. Willich. (3-3) t cuzki i niemki. (2-1) t ....................... 
LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 

z fabryki Lanoliny w Martinikenfelde pod Berlinem. 
ZllakOlnitado pielęgDowa~ia skóry; . . . .....t-","OL/"'-1 

do utl'zymywallla w cZyStOCCi I opatry- O: 
Znakomita wania. zbolałych miejsc oraz ran na ł;. ~ lf 

skórze, ~ .,,~ "'~~ 

ZnakOl
lll·tadO ~ons:rwowaJlia skóry głównie fi 'l)~~. Tnr.t~~~'\-","" 

, , clzJ.ccJ. cll·obnych. ,\ I-~A~K"I)~ 

Nabywać można w tubkach cynowych po 25 k., w puszkach blasz:\IIyeh 
po 15 i 10 k. 'W aptcliach i slcladach nptecznych. 

Zamówienia przyjmnje L. 'rYitkowski w Warszawie ul. Rymar-
ska .1& 10. (Raj. i S-ka 1IIł 795) ( 62-~1) 

';'''''''''''''''''''''''1''1''''''''''''''",,:\ 
) No-vvoot-vvorzony ~ 
) w SOS~O\VCU w domu HE CH TA 

~ Skle p artykułów wiejskich dominium Buk 
) 

kO!I~P;~: !::ze\~~eP:~I~~1~1; :c~~:~c~ !f~~~~~~eg~~p~:::sCt~~~:ej: ~ 
ski ego mianowicie: MasIo, sery, bJ.'yu("(ze, jaja, ("(rób, 
z","ierzynę, ","Qdliny, ogrodo'Wizuy, o","oce 
ś,",ieże i suszone, konser_y, konfitury, soki 
i t. d. i t. d. Nadto sprowadza dla szanownych klijentek swoich 
to'Wury kolonijalno i odstępuje na rzecz ich cały prawie 
rabat; tak ze clo 10 :f'n:ntó~ herbaty dodaje się je-

Polecając się względom pań, uprasza się artykuły gospodarstwa ~ 
domowego oraz zapytania nadsyłać: "c'lo Zarzą(lu sklepu. 
artyl~uló_ ~ie.iskich (loJuiniuIll BUK." (2-2) 

"""'~""I"I""""""~ 

N
au.czyciele elcUlen
tarni-'W'ycho~a 'Wcy 
mający prawo nauczania, z do
bremi świadectwami i powaźną 
rekomendacyą, potrzebni zaraz 
do zakładu na prowincyję. 

Królewsko 3l! m. 4 od 2 -4 p. p. 
(3-1) 

Dla dzieci i osób nieznoszących ole
ju rycynowego 

OLEUM RlCINl AROMHl~ATUM 
Olej Rycynowy pozbawiony przykre

go zapachu i smaku wyrabia 

Apteka Wendy i Wioro[órskie[o 
'W W'arsza'Wie. 

Sprzedaż we flaszkach z oryginal
nemi etykietami firmy, na jedno uży
cie lub więcej, znajduje się na skła
dzie w Aptece 

W. lapińskiego 
"VT Piotrko"'-V'ie. 

(Raj. i S-ka }& 3093) (6-5) 

Wyłączna sprzedaż 

SERÓW LITEWSKICH 
nagrodzonych złotym medalem na wy
stawie wileńskiej w 1891 rolm i opa
trzouych stosowną marką fabryczną 
odzuMzenie to uwydatniającą. W 

czas czystości i doskonałości. Spiry -------------------------------ń Sosno~cu jedynie tylko 'W 
tus winny NI 4 i Alkohol NI 4 zaleca.m 
prócz tego do użytku domowego dl:&. celów 
lecznic.zych i chemicznych. Uprasza si~ 
o zwrócpnie uwagi na markę fabryczną 
Próbki i cenniki fabryka wyRyh bez
płatnie. Dla aptek i Inboratoryjów Cł'-
Jly hurtowe. (3-2) 

SpI'zedaż detaliczna przy 
fabryce. 

Markul !r&ID 
DYSTYLARNIA PAROWA 

w Piotrkowie. 

~08Bo~eHo ~eH8yporo. 

Droga Zel~zna _ wyrObY Stuc'lzieuie- sklepie artykuIó'\V spo-
W'arsza~sko-WJ.edensha ckie są do nabycia a) w źy'Wczych '\Vi ej sli:ich 
podaje do wiadomości, że bagaże l to- Bazarze Rzemieślniczym (Se- ,.DOMINIUM BUK"- - W 
wary przybyłe na stacyje odbierają- natorska 37): łóżko na orzech Dqbl'o'Wie GórniczE~,j .i e-
ce po dzień 19/31 maja r. b., a do· łóżko źelazne . komoda dę- dynie tylko ""- sklepie 
tychczas nieodebrane przez ad"esa- bowa, zamki żelazue, racho- kolonij alno-spoży'W'czyIll 
tów, z mocy art. 40 i 90 Ustawy O· wnica, sandały drewniaue, kasetki no'W'o-zaloźonYlll u p. p. 
gólnej dróg zelaznych rosyjskich, bę- drewniane, koszyczki drnciane i prę- Ma: i Gi: na Reelenie. 
dą sprzedawane przez publiczną licy- cikowe, talerz rzeźbiony, rączka do (l-l) 
tacyję. Czas i miejsce odbyć się ma- laski, nożyki do papiern, popielniczki, 
jącej licytacyi, jak również wykaz osłonki na lampę; - b) w Biurze Za-
przedmiotów zakwalifikowanych do rządu Towarzy~twa osad rolnych (Kró- . . . 
sprzedaży ogłoszono w }&1I1J 30, 31 i 32lewHka 33 m. 4): stoły sosnowe maze-~ Do dZls1eJszego numeru do
Warsz~wskich Gllbernskich Wiedomo· rowane,. sz~fka kuche~na, stolnica, u- łącza sie arkusz 8 powieści p. t .. 
sti. Nlizależnie od teg<l na wszy- mywalDle zelazue, łózko żelazne, kre- • 
stkich stacyj ach, tak wysyłających, dellsiki kuchenne, przyrząd do zry- Eliksir długiego życia" 
jak odbierających są powywieszane wania owoców, piórniki. (3-1) " 
odpowiednie ogłoszenia. (3-2) przekład z francuzki ego. 

Redaktor i wydawca Mirosla'W Dobrzański. 

W drukarni E. Pańskie~o w Petrokowie. 
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odzyskała przytomność. Nakoniec ujrzała starca i za
rzuciła mu obie ręce nn szyje. 

- Nie smuć się ojcze-szepnęła.- Bóg, które
go wielbię jest panem życia i śmierci. 

- Nie mów O ~mierci!-odpowiedział Abraham
cóiby się ze mną stało, gdybym ciebie utracił! Sześć 
córek i trzech synów zabrała mi straszna choroba ... 
zawsze taż sama. Choroba, zaród której wyssali z piersi 
swej matki Sary!.. Ty jesteś ostatnią odroślą, wy
gasłego rodu ... ale ty ... wy~drowiejesz ... ta};;, musisz 
być zdrową. Na co mi złoto, które zbicrałem, na co 
drogie kamienie, skarby królewskie, skoro nie mo
gę dla ciebie wybrać męża, wpo~ród wielkich panów 
tego świata i widz~ cię słabnącą i umierającą ... Nie 
zasłużyłem na tak st.-aszną karę. Panie życia, nie 
dozwól aby się ta ofiara spełniła ... niech dziecię mo
je podniesie głowę, jak lilija po burzy.... Salome .... 
Sulamitko moja... czyż nie chcesz być zdrową, przez 
miłość dla twojego starego dziadka? Czasami zdaje 
mi się iż przyzywasz anioła Amiel'ci, tyle smutku 
wyczytuję w twych oczach, taką bladość widzę na 
twem czole. Salome, na klęczkach dziadek twój cię 

błaga, powiedz czego żądasz, a dam ci, przysięgam, 

oddam dla ciebie wszystko! 
Salome spojrzała wzrokiem nieopisanej czułości 

w starca. 
- Chciałabym-szepnęła-ożywczego promienia 

i wody gaszącej pragnienie. 
- Pod jakim niebem znajduje się ten promień? 

pl'zyniosę go, aby cię ogrzał. Czy pod różowem kwie
cie~ lauru, czy po~al'ańczy włoskiej, czy życzysz 
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sobie tam udać powiedz mi? Może przekładasz słoń

ce Afryki i cień pod jej palm:lmi. Wyszukam pro
miania oźywczego i dam ei go ... 

- Ach! - odpowiedziała młoda dziewczyua ze 
zniecb~ceniem-to za daleko i". za wysoko! 

W tej chwili wszedł doktór. Badał długo twarz 
chorej, slaby i nierówny jej puls, zauważył oczy 
bez blasku, bezbarwne usta i smutnie pochylił głow~. 

- Cierpienie to jest dziedziczne-rzekł w koń
cu-a na to niema lekarstwa. 

- Jakto?-zawolał Zek-nauka jest więc l;lez
silną. Czyż uie umiecie wlewać krwi zdrowej) w zu
bożałe żyły. Czyż nie ma uapoju, kt6ryby mógł 
wskrzesić to dziecię? Nie mów pan) że nic uczynić 
nie możesz. Nie wierzę. A raczej wierzyć nie chcę. 

- Powiedziałem panu, jakie temu dziecięciu. 

grozi niebezpieczeństwo) teraz powinienem wymienić 
jego przycz~' nę. Sądzisz pan że tu cierpi tylko cia
ło ... Mylisz się... Dusza jej jest chorą, wylecz duszę 
a dziecię twoje może być jeszcze ocalone. 

- Wyleczyć duszr. ... - powtórzył żyd - ależ ja 
żyję tylko dla niej ... to moja wnuczka ... moje dzie
cię jedyne! Czyżby miała zmartwienie, o którem by 
jej dziadek nie wiedział? .. Czyżby się lękała wyznać 

mi to co leży na dnie jej serca' .. 

- Obowiązkiem moim było wyznać panu pra-
wdę-rzekł doktór. 

I nie przepiszesz pau nic, nic nie poradzisz? 
Nie, dziecku twemu tylko szczęścia potrzeba. 
Czy zmienić może klimat? 
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Hotele były przepełuione, a szpital St, Julijaua 
nie mógł pomieśeić wszystkich przy bywających, N a 
ulicach Wl'zawa była nieustanna, W dzień trudno sil} 
było p\'1.ecisnąć, w nocy spać niepodobna. Butelki krą
żyły, kuhki się wypróżniały, głowy zapalały a i pię
ści podnosiły cZ\tsto, 

Podczas największego ruchu jarmarcznego przed 
oberżą Saky'ego zatrzymał się powóz pouróżny i wy
siadł z niego starzec i młoda dziewczyna. 

Starzec jak s:ę zdawało stuletni przeszło, po
chylony był, blady i drżący. Wytarta opończa okry
wHła jego zziębnięte ciało, Hsia. czapka przykrywała 
wyłysiałą czaszkę. Kościste ręce trzęsły się nerwowo. 

Za nim wyszło młode, .szesnastoletnie zaledwie 
dziewczę. Płeć jej matowej bladości, zdawała si<J biel
szą jeszcze przy zwojach kruczej czarności włosów. 

Okryta długim płaszczem, na włosach miała welon 
koronkowy, który spadał na. ramiona.. Dostrzeuz 
tylko można. było oczy przepyszne czarne, oczy 
słodkie jak oczy gaz elli , na które spuszczały się 

długie jedwabiste rzęsy. Wątła. jak lilij a, zdawała 
się zaledwie tl'zymać na nogacb, a kiedy wysia
dła z karety, oparła się o ramie starca, który zda
wał sj~ nagle ouzyskiwać siłę, aby podtrzymać 

słabiuchną jej postać. Prowadząc zwolna młode 
dziewcz~, rozkazał woźnicy wyprządz konie i znieść 
rzeczy, 

Zięć Saki ego, widząc zajeżdżający powóz, wy
szedł na pr6g domu i z dumną grzeczuością czło

wieka pewnego siebie zawolał: 
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zwiedzimy starożytne jego ulice, ogrody, place, po
znamy wszystkie gmachy. 

- Z wyj ątkiem ... -szepnął żyd. 
- Bez wyjątku!-odpowiedziala Salome, bystro 

patrząc na dziadka. 
- Niech Bóg IZl'aela spuści na mnie swe pio

runy-zawołał starzec - jeżeli ci dozwolli przestąpić 
progi świątyń katolickich! Wiara moja i ty to wszy
stko, co mnie do tego świata przywiązuje. 

- T adelUnie wiec przekładasz wiare swa oicze? c. c .. , J 

- Tak jest-odparł z uroczystą powagą żyd-
gdyby mi dano do wyboru przyjmę męczeństwo, m~
czeństwem bowiem byłoby dla mnie życie bez ciebie. 

Dziewcze przytuliło się do serca starca. 
Po chwili weszła służąca, niosąc leki przepisa

ne przez doktora. 
- Oto lekarstwa-n:ekła uprzejmie.- Gdybym 

jednaK hyła dziadkiem pani, udałabym się o rad~ 
do innego lekarza, tu już wszyscy jego się tylko ra
dzą, od ('hwili gdy sławny uczony zamieszkał w tych 
stronach. 

- Dlaczegóż nie jego przyprowadziłaś? zawołał 
starzec. 

- Bo doktór ten-to magnat, który nie biegnie 
na zawołanie, jakkolwiek nikomu nie odmawia pomo
cy. On jest nawet od was Abrahamie Zek bogatszy! 
Pau zarabiasz pieniądze, on robi złoto, Od czasu jak 
zamieszkał w naszej okolicy, wszyscy kt6rych leczyć 
zechce odzyskują zdrowie. Mieszka on w wspania
łym zamku nieopodal Pesztu, Teraz szczególnie wszys
cy w mieście ° nim tylko mówią ... Wyobraźcie sobie) 
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